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Niinoejlszy wynalazek dlotiyozy kolatorów,
w szczególności zaś izolatorów, podtrizyniu-
jących przewody wysokieigo napięcia.

Powszechnie wiadomo, że ze wzrostem
napięcia w praktyce przemyisiłoweji .powyżej
granic, -uważanych 'dotychczas za ostatecz¬
nie, kwestja osiągnięcia bezpiecznych koin-
staukcyj «dio podtrzymywania i izolowania
przewodów staje się coraz timdnieijszą. Za¬
gadnienie -to jest tak trudne, rozwiązanie zaś
jego tak niezbędne do ekonomicznego i
sprawnego oiozprowadlzania enemgji eiek-
tryciznej, ilż w chwili obecnelj stawowi ono je-
dien z najważniejszych celów dociekań tech¬
nicznych w elektrotechnice.

Historja izolatorów, od czasu wprowa-
dizenia w praktyce przennysiłowej mapiięć,
wywołujących ulot, obejmuje różne teorje

oraz różne isposoby konstrukcyjmejgo urze¬
czywistnienia tych teoryij. Do najważniej¬
szych teoryj należała zasada razdlziału prą¬
du upływowego. W ciągu długiego oikresiu
wyrobu izolatorów przemysłowych uważano
aa główne zasady, na których opierała się
sprawna pnąca izolatorów, wytrzymałość
dielektryczną :7 twiorizywi oraz powierzchnię
upływu czyli rozdział prądu uipływowieigo.

Izolatory, wykonane zgodnie z wyżej
wymiieniiomemi zasadami!, pracowały zada¬
walaj ąco przy napięciach z rzedli tych, któ¬
re stosowano iwi prądnicach przemysłowych,
atoli tz chwilą pojawienia się wyższych nar
pięć ii zrozumienia korzyści podJobnych na¬
pięć dalszy rozwój kolatorów stał się ko¬
nieczny. Ustalono wówczas, iż niektóre izo¬
latory karbowane, czyli o długich drogach



UjpływoW^» 4iłźdjwiaiły przebijanie pola
edefctrycznegp (dlatego, że pewne Acłil części,
wystające w polu, wywoływały potęigowai-
mie naprężeń. Wynikiem tego odkrycia była
taik rawana teorlja strumieni 'Teorjata, obec¬
nie dobrze iznana, poucza, że -izolator-, które-
go powierzchnia ma ksiztałt zigoidny z prze¬
biegiem linij elektrostatycznych w pdlu die-
lektrycznem, posiadła na swej powierzchni
ściśle to samo naprężenie dielektryczne, co
i powietrze, %'■ którteim jest umieszczony.
Jednakowoż, ize względu na warunki atmb-
sferyozne ii inne, było rzeczą konieczną,

>. izwłhiazpzę*w stosunku <do Izolatorów, prze-
znafcaoiiych do pracy naizewnątaiz, pójiść po
drodze )>ośredńie!j; pomiędzy teorją po¬
wierzchniupłyywłowych & teorją strumieni.

Zasadą świadomego skierowywania łu¬
ków, przebijających łzoilatór, wcześnie od¬
kryto i wykorzystano przez zastosowanie tak
izwianych rożków i pierścieni łukowych, lecz
zastosowanie to było ograniczone głównie z
tego powodu, że części powyższe, służące do
ochrony iizoilatora, zwiększały w niedosta¬
tecznej mierze napięcie przeskokowe i czę¬
stokroć zmniejszały napięcie przebijające.

Inne zarzuty, stawiane rożkom i pierście¬
niom!, polegaJją na tern, iż części te wymaga¬
ją zbyt dużo miejsca, w stosunku do wyso-
kotśdi napięć, do których mogły być onie uży¬
te, oraz że są i&tosunkowa kosztowne i wy¬
magają większych, a więc i droższych kołn-
strukcyj .wsporczych.

Później zaproponowane rozłożenie na¬
prężeń 'dielektrycznych, naprizykład zapo-
miocą wystających zjbofcu rozdzielaczy, osa¬
dzonych na oprawie izolatorów, istanpwi
znaczne udoskonalenie pierścieni i rożków,
ponieważ te zamiast rozkładać raczej sku¬
piają pole i nadają mu kierunek, Adzkol-
wiek pierściente i rożki w pewnej mieirize re¬
gulują ogólny kierunek Łuku, czynią to jed1-
nak kosiztem iskupiemia pola, powodując
przebijanie przy naprężeniach znacznie niż¬
szych ód teoretycznej wytrzymałości powie¬
trza w polu jjedniostajnJem, Oczywiście,

wspomniane tutaj razmaite teorje iposiadają
pod wielu Względami (znaczną wartośq, wy¬
kazane zaś tutaj waidiy mają znaczenie je¬
dynie z pufiktu widizenia nilniiejsizięgo wyna¬
lazku, który polega na lobmyśileniiul prostego
i sprawnego izolatora przamiysiłowlego, wy¬
trzymującego napięcia dotychczas niestoso¬
wane w iszersizym .zakresie. Zasady, na któ-
rych>oparto wynalazek niniejszy, imają rów¬
nież znaczenie przy napięciach obecnie bę¬
dących w użyciu, " ;

Budowano zatem dotychczas izolatory
iz uwzględnieniem wytrzymałości dielek¬
trycznej, rozdziału prądiu u|płyiwowegQ, kie¬
runku pola, rozmieszczenia pola i innych
znamion, a wszakże żaden ze znanych do¬
tychczas izolatorów nie 'Urzeczywistniał ii
nie łączył w isohie cech, które tizyihią lizola-
tor według niniejiszego wynalazku wyjątko¬
wo ekonomicznymi, konstrukcyjnie zwartym
i sprawnym w pnący przy napięciach nader
wysokich.

Wynalazek poiwstał z rozważania oko¬
liczności}, że długi, (prosty, wąski pręt, drą¬
żek lub rurka izolacyjna (wytrzymujją w jed-
nostajinem1 pjoki elektrycznem napięcie w zia-
sadziie proporcjonalne do iswejj dłujgości, a
również ze zbadania możliwości zastosowa¬
nia takiego pręta, drążka lub rurki w .prak¬
tyce przemysłowej. Podobne drążki w tiży-
cłu niei okazały się iszczególnie pożyteczne-
mi, ,gdyż w warunkach, w jakich j,e stosowa¬
no', nawiet przy (długościach nadmiernych,
zachodziły zj awiska_ itulotu, uszkodzenia i
straty,

Wydalje isię, jak juiż nadmieniono, że
gdy wysuwano rozmaite konstrukcje izola¬
tora, mające na celu kierowanie i rozdział
pola dielektryozmieigą to jednym z głównych
względów było zapobieganie powstawaniu
dużych najprężeń w 'tworzywie izolującem
celem zabezpieczenia tegoż od przebicia.
Osiągano to koisiztem skupienia strumienia,
a więc i zwiększenia spadku napięcia wzdłuż
powierzchni izolującej.

Niniejisizy wynalazek izmietrza <ło całko-
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witego utrzymania nadmiernych naprężeń
zdała od organu iizaluijącego zarówno w -sta¬
nie wilgotnym ii .suichym, jiaiko też w warun¬
kach powstawamiaJ łuku, celem zapobieżenia
przebiciu, pęknięciu, isitraitcm i różnym ro¬
dzajom uszkodzeń wskutek zjawiska ulotu
i przeskoku. Uskutecznia się to przez mo¬
żliwie zbliżenie się' do tełoretycznej wartości
maksymalnej wytrizyinałości dielektrycznej
powietrza wzdłuż drogi, którą ostatecznie
przebiegnie łuk/

W wykonaniu praktyczmem wynalazku
zastosowano wydłużoną izolującą konstruk¬
cję dźwigającą craiz loirgany końcowe, służą¬
ce do szerokiego tfozłożienia straimilełnila die¬
lektrycznego, jako również dio utrzymywa¬
nia gęstszych cztęścii pola zdała od części
izolującej. Osiągnięto to przy pomocy leżą¬
cych naprzeciw siebie przewodzących orga¬
nów końcowych, posiadających cizęśici w
kształcie pierścienia kołowego o proimie-
miiach takich, które wykluczał]ą powstawa¬
nie miotu przy napięciu rcboczem izolatora.
Podiobna koositrukcjia (wytwarza ,pole dielek¬
tryczne nietylko rozłożone na dużej po¬
wierzchni!, lecz również skierowane i u-
ksizitałtawiane w! taki sposób, ilż osiąga! isiię
wydrążone pole luib strefę o miniejsizem na¬
tężeniu wzdłuż i w bezpośredniem sąfsiedz-
twile drążka czyli izolującego organu dźwi¬
gającego, największe ziaś natężenie pola
przypada wzdłuż drogi, po której jest pożą¬
dany przebieg łuku w razie wyładlowania.

Fig. 1 załączonego rysunku przedstawia
widok zboku, częściowo zewnątrz, częścio¬
wo zaś w przekroju izolatora wistząpego,
zbudowanego w myśl wynalaizku niniejsze¬
go!, a fig. 2 przedstawiła widok innej pbstaici
wykonania wynalazku przeważnie wl prze¬
kroju prostopadłym ido poprzedniego.

Chociaż rysunek przedstawia' izolator
typu wiszącego, to jednak te sataie zasady
dają isiłę zastosowtać do izolatorów innego ty¬
pu, np, wsporczych, prziepustowych i in¬
nych.

Jak wiskaziuje fig. 1, wynalazek składa

siię maogół z wydłużonego środkowego na¬
rządu dźwiga;jąpego 1, narządów końcowych'
2 i 3 oraz z narządów! 4 i 5 (górnego i dol¬
nego) rozkładających .strumień elektryclzny.

Środkowym narziądelm dźwigającym jest
naj praktyczniej pręt ltiib rura z dirzewa, ti-
bry prasowanej lub innego odfcowiiediniego
tworzywa izolującego o końcach, mających
kształt stożkowaty lub ilnny, dostosowany
do części metalowych 6, które mogą być do
nich mocno przytwierdzone. Część dolną 6
można zaopatrzyć w nagwintowany swiorzień
7, stanowiący wraz z nią jedbą całość lub
przymocowany ido nłelj i wystający na1 końcu
po wspólnej liriji osiowej!.

Narząd górny 4, rozkładający i kierują¬
cy pole i miaijący najkorzystniej kształt od¬
wróconej czaszy, stosunkowo głębokiej i o
znacznym prcimiieniiu na krawędzi 8, może
posiadać główkę 9 ze środkowem zagłębie¬
niem 10 na część górną 6, która zamocowy-
wa siię w tern zagłębieniu w odpowiedniej
pozycjii cementem 11 na podobieństwio zwy¬
kłego izolatora wi&plotrczego, Mb osadza; się
w narządzie 4 iw inny sposób. Budowa na¬
rządu krańcowego 2 może być zbliżona do
kołpaka izolatorów wisporiclzych i iW podob¬
ny sposób osiadizona na cement we właśtai-
wem położeniu na głowice 9 natfządlu 4.

Narząd dolny 5, rozkładający i kietfulją-
cy pele, jest utworzony w kształcie pierście¬
nia kołowego o powierzchni 12, której pro-
imicń jest znaczmy i środkowym lOtiworze 13,
którego średnica jest większia niż średnica
narządu 1, dzięki ezeimiu narząd 5 imoiże ota¬
czać pręt 1 w pewnej odległcśfci. Do utrzy¬
mywania części 5 na miejiscu isiłuży wspornik
14, iktóry iposiada kołnierz 15, przymocowa¬
ny do dbilnej części 6, oraz ramiona rurowe
16 stosunkowo znacznej średnicy, przy¬
twierdzone do dolnej powierzchni części 5.
Konstrukcja taka pozwala na swobodnie
przejście przez otwór 13 deszczu lub drob¬
nych ciał stałych.

Przewodnik 17, dio którego dźwigania
izolator jest prziezmaczomy, może być pokry-
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ty pochwą 18 o stosunkowo znacznej długo¬
ści i średnicy, dla uniknięcia skupienia na¬
prężeń dielektrycznych na przewodniku w
części,' przyległej'1 db izolatoraj, i może być
pnzymccowany do ilzolaitoifa w cdpowiedlni
sposób, jak np. dwustronną klamrą 19, któ¬
re- część górinia 20 j^t osadzona na 'sworz¬
niu 7 części 6, cizęść za® dolmai 2/ jest przy¬
twierdzona śrubami 22 do części 20.

Narządy 4 i 5 uncigą być zbudowane z
wszelkiego lodlpowiedniego tworzywa, np.
d*1zewa, porcelany, kompozycji, fibry lub
metalu, pod wianulnkfem, że cdpowiadlają one
wyszczególnionym poniżej wymagjainiiiom co
do kształtu i rozmiarów i są przewodlzące na
ptewnej części swych powierzchni.

Na fig. 1 narządy 4 /i 5 są wykonanie z
jednego z wyżej wymienionych tworzyw feio-
lujących i są naizewtnąftira wyłożone metalem
23. Podobna budowla osiąga siłę w jakikol¬
wiek odpowiedni sposób, jak np. przez po¬
krycie małerjału izolującego farbą kiib gla¬
zurą metalową, przez; wytworzenie warstew¬
ki metalowi©j idrogą elektrolityczną lub za-
pomiccą innych środków.

W żadnem miejscu w szerokich granicach
pola pomiędizy krańcami liizolaltora niema tu¬
taj ostrych brzegów, kantów lub ostrzy,
gdyż narządy 4 ii 5 są zaokrąglone i mają
stosunkowo duże promienie wi kierunku za¬
równo poprzecznym, jak i podiłuiżnym. Na-
rząjdl 5 odisuwa się stopniowo od narząidb 4
obu swemil bokami, wewnętrznym i ze¬
wnętrznym, narząd zaś 4 odsuwa się od na¬
rządu 5 ku łagodnie wygiętej części 24,
przylegającej do narządu dźwigającego L W
taki sposób przeciwległe powierzchnie wy¬
gięte części 4\ 5 odsuwa ją się nawzajem od
siebie ku środkowi, począwszy od miejsca
najkrótszej odległości, wytwarzając wydrą¬
żone pole elektryczne, jak wskaizują lanje
kresko/warne ńa lewej połowie fig. 1. Innemi
słowy powstaje pole, rozłożone po bokach
na stoteunkowo dłużej1 powierzchni i jedno¬
cześnie słabe w swej części środkowej, po-
przeiz któirą przechodzi narząd diźwigafjąjcy

1. Pole w części środkowe); przylegającej do
narządu /, jest nietylko o&łabione, lecz jest
również skierowane w taki ispolsób, iiż biegnie
niemal równolegle dio podłużnych boków te¬
go narządu. Narząd 1 mógłby, rzecz jasna,
posiadać ks;ztałt dokładnie odpowiadający
przylegającymi d!oń linjiom pola, jedinakżie
konstrukcja podobna wyżazośićiby nie malała,
ponieważ chodzi o pogodzenie wymagań, dlo-
tyczących ukształtowania; pola, iz prostotą i
taniością konstrukcji. Cel ten osiągnięto! izia-
poimocą takiego osłabienia pola w jego czę¬
ści środkowelj i wzdtoż powierzchni 'izolują¬
cych, to jest w mieijiscach, gd!zfe dlotychczas
było ono zwykle bardzo silne, a może nawet J
niajsilniiejisze, że nieznaczne odchylenie Wziai- I
jemne kształtu izolatora i pola j<etst bez zna- 1
czenia. (

Wymiary części 1 i 4 są tak idlcibrane, iż
zazwycziaij organ 1 nie jest wystawiony na
deszcz powyżej pewjnegd ,punktiu 25, który
jak wskazują liłnije przerywane 26 i 27, zwy¬
kle jest mniej oddalony cd najbliższego
punktu na części 4, niż część 5. Pole wzdłuż
linji 27 przebiegał pomiędzy narządiami 4 i 5
tak, jak wskaziuje fi|g. 1, gdlzie linlje elek- '
tryczne są najgęstsze wzdłuż linji 27. Linje |
elektryczne, zbliżając się ku osi izolatora, I
stają się coraz rzadisize i Wykalzmiją coraz I
mniejiszą krzywiznę, aż w środku przecho- '
dzią teoretycznie iw linję -prostą, biegnącąpo *
osi narządu 1. NazewlnątrzJ poza linją 27 pe¬
le wygina się i również staje się coraiz rzad-
sizem.

Izolator, wykonalny ściśle według fig. 1
i posiadający odległość 27, równą 46 cm i
odpowiednie iwymiairy wszystkich części
składowych, wytrzymuje w stanie isuchym
napięcie przeskokcwie 375 000 woltów, przy
odległości zaś 27, wynoszącej 23 cm,—
242 000 woltów. To jeist pewstęp w porówna¬
niu do izolatorów dawniejszych o takich sa¬
mych rozmiarach, wadze i kosztach wyko¬
naa.

Łuk, powstający poidlcizais pracy wzdłuż
linji 27, nie wykaiziuije całkiem dążności do
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przcriałóańiia isię mia powierzchnię części
dźwigajjącej; 1 nawet pod wpływem najsil-
mieljiszeigo ibotazfliieigo paircia wiatru. Pódl wpły¬
wem parcia wiatru łwk obiega dookoła or¬
ganu 1 po okręgu koła i .gaśnie pomiędzy
częściami zewnętriznemii pokrytych metalem
narządowi 4 i 5.

W odmianie wykonania wymalaziku,
przedstawionej nai Mg. 2, gdizSe odpowiednie
części składbwe cznaiaziono temi isamemi
liczbami, konstrukcja j*eist w zasadzie taka
sama, jak wyżej opisana. Narząd dźwigają¬
cy 1 jest zbliżony db .zwykłego drewnianego
izolatora napiręża/jąfceigo, 'zamkniętego w< ru¬
rze 28 iz tworzywa, odpornego na wpływy at¬
mosferyczne, jak np. z parcelamy kib szkła,*
części izaś 4 i 5 ®ą| wykonane z metalu.

Kombinacja dokfadneigo fcierowalnia z
tszerokiem rozHożenieim pola dielektryczne¬
go, zastosowana) w wynailaizku niniejszym,
stanowi istotne udoskonalenie konstrukcyj1
dołychczasowtydhi. Rożki i pierścienie, jak¬
kolwiek kierują pole, to jednak nie zabez¬
pieczają od potęgowana się. naprężeń
wzidlłuż organów izolujących. Również osło¬
ny, stosowane przedtem do rozkładania) po^
la, nie nadawały mu określonego 'flgóry kfe-
runkiu. W izolatorze, zbudowanym iw myśl
niniejszego wynalazku, pole jest rozlłożone
bardzo szercfco na 'dużej istasiunkowo prze¬
strzeni! i naijwiększe naprężenie dielelktirycz-
ne powietrza w polu ijedmosstajnem jeist pra^
wi osiągnięte wi konstrukcji przemysłowe'j.
Prócz tego pole jest skierowane w tattdi spo¬
sób, że unika isię uszkodzeń części izolują¬
cych.

Poszczególne formy wykonania wynailafe-
ku mogą podlegać zmianom, nie odbiegając
od istoty i cefflui wynialazkul

Zastrzeżenia patentowe.

1. Izolator elektryczny, składający się
z narządu izolującego o kształcie wydłużo¬
nym oraz z końcowych narządów przewo¬

dzących, znamienny tern, 2e narządy prze¬
wodzące są w taki sposób ukształtowane i
rozmieszczone, że istniejące między niemi
pole elektryczne rozkłada się ni^ stosunko¬
we idużej przestirzeni i ma w miejscach,
przylegających do osi narządu izolującego,
znacznie mniejsze natężenia aniżeli w punk¬
tach bardlzielj ód nfej oddalonych.

2» Izolator według zastte. 1, znamienny
tern, że narządl izoluijący (1) jest w zalsadzie
walcowy, nasrządly zaiś przewodzące (4, 5)
>są przystosowanie do wytwarzania w miej¬
scach, przyległych do narządu łzoluljąjcegó
(1), pola elektrycznego o natężeniu stosun¬
kowo matem, przyczem linje sił tego pola są
mniej więcej rówinoleglłe do powierzchni na>-
rządu izolująceigo \fl).

3. Izolator wieidfcuig eastrz. 1 i 2, znatoiienr
ny tern, że jeden iz mlairzą|dów przewodzą-
cych posiada kstzłtałt cziasizy z zaokrąglone-
mi brzegami, drugi zaś narząd mia ksiztałlt
pierścienia, którego przekrój poprzeczny
jest kołem o znacznym stosninfcowo promie¬
niu.

4. Izolator według zastrz. 4, znamienny
tern, że narząd przewodzący pierścieniowy
otacza w pewnej odległości wydłużony na¬
rząd izolujący.

5. Izolator wedłlujg zaiste. 2, znamienny
tern, że narząd izolujący (1) ijest zamknięty
w rurze ;z tworzywai odpornego nia opływy
atmosferyczne.

6. Izolator według zastrz. 1—5, znamien¬
ny tern, że narząld^y przewodlząice są wykonal¬
ne z tworzywa izokująjoego i posiadłają z ze¬
wnątrz powierzchnie metalowe (23).

7. Izolator wddłuig ziasfaiz. I—5, 'znamien¬
ny tern, że narządy przewodztące są wyko-
ne z blachy.

Westinghouse Electric
& Manufactu r i ng Company.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.
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Do opisu patentowego Ńr
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Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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